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macji, w której �~�a�|�d�y� �s�z�c�z�e�g�ó�B� ma �s�w�o�j��� �f�u�n�k�c�j���,� tak �|�e� dopiero 
poznawszy �t�e�c�h�m�k�� �,� zdobywania �[�r�o�d�k�ó�w� do �|�y�c�i�a�,� gromadzenia 
�o�p�a�B�u�,� dokonywama zakupów, uzyskiwania informacji, itd., 
�m�o�|�n�a� �z�r�o�z�u�m�i�e��� �c�a�B�o�[���,� Chwilami jego �d�o�k�B�a�d�n�e� opisy praw, 
�r�z���d�z���c�y�c�h� hordami "batiarów" �B�y�c�z�a�k�o�w�s�k�i�c�h� - nader dalekie 
od rzewnych obrazków "bezgrzesznych lat" - czy �t�e�|� szczegó­
�B�o�w�e� �z�e�s�t�~�w�y� �~�o�s�t���p�n�y�c�h� leków (waleriana, krople Inoziemcowa, 
�o�k�B �,�a�d�y�,� �z�!�o�B�a�)� l, potraw (suchary, �p�o�d�p�B�o�m�y�k�i�,� kalarepa, zupy z 
lebl?dy I dym) �p�r�:�z�y�p�o�m�i�n�a�j��� suche, rzeczowe relacje 19-
�t�O�~�l�e�c�z�n�y�c�h� poruczm,ków brytyjskiej �s�B�u�|�b�y� kolonialnej przemie­
�r�z�a�j���c�y�c�h� w przebramu �c�e�n�t�r�a�l�n��� �P�e�r�s�j��� czy mniej znane �z�a�k���t�k�i� 
�B�e�l�,�:�,�d�|�y�~�t�a�n�l�!� i �u�z�~�p�e�B�n�i�a�j���c�y�c�h� swe zbiory danych (w milach 
angIelskIch: stopOlach Fahrenheit'a) rysunkiem malowniczego 
�k�a�~�a�~�a�n�~�e�r�a�J�u� czy �t�e�|� �m�a�p�k��� mijanej �w�B�a�[�n�i�e� oazy. W tej 
�k�S�l���z�c�e� ,Jest �d�u�|�o� �~�I�e�m�e�n�t�ó�w� �n�a�s�u�w�a�j���c�y�c�h� skojarzenia (mutatis 
mutandls) z "Robmsonem Crusoe" czy �"�T�a�j�e�m�n�i�c�z��� �w�y�s�p���"� 
Veme'a w jej partiach nie fantastycznych. 

�T�r�o�c�h��� �s�i��� tu �~�o�|�e� �r�o�z�p���d�z�i�B�e�m� ... ale nie zanadto, jako �|�e� 
asumpt do tego daje sam autor wielokrotnie �p�o�w�r�a�c�a�j���c�y� do 
�s�w�y�~�h� ,lektur �~� owego okresu, a �p�o�n�i�e�w�a�|� sam �t�e�|� jestem 
"dZIeckIem �~�o�j�n�y�"�,� �~�k�r�y�B�e�m� tu wielu wspólnych znajomych. 
Jest to bOWIem w pIerwszym �r�z���d�z�i�e� �k�s�i���|�k�a� o �d�z�i�e�c�i�D�s�t�w�i�e� 
�g�e�n�e�r�~�c�j�i� ,:,rodzo,nej ok. roku 1930 w typowych polskich rodzi­
nach �~�n�t�e�h�g�e�n�c�k�l�c�h� - a dopiero potem �o�p�o�w�i�e�[��� o wojennym 
LWOWIe, �~�t�ó�r�y� �d�a�B� temu �d�z�i�e�c�i�D�s�t�w�u� szczególnie �t�r�u�d�n��� �o�p�r�a�w���.� 
Obok, �W�I���C �.� strony historycznej i "etnograficznej" omawiana 
�p�o�z�Y�C�J�~� ma �J�e�s�z�~�z�e� dodatkowy nader ciekawy aspekt socjologi­
czny: Jest to �[�W�I�e�t�n�y� portret rodziny jako - �d�o�s�B�o�w�n�i�e� _ pod_ 
stawowej komórki �p�r�z�e�k�a�z�u�j���c�e�j� sprawdzone �w�a�r�t�o�[�c�i� i tradycje 
�n�a�s�t���p�n�e�m�u� pokoleniu jak �m�o�l�e�k�u�B�y� DNA. 

�A�~�J�t�o�r� jest tego, �[�w�i�a�d�o�m�,� �t�o�t�e�|� nie dramatyzuje niepo­
trzebOle swych �p�r�z�e�|�y�c�:� 

, �"�D�z�i�[�,� gdy �p�r�z�e�|�y�w�a�m�y� wtórny (po �p�ó�z�n�y�c�h� latach 40,) zalew 
hteratury wspomnieniowej, �p�r�e�z�e�n�t�u�j���c�y� doznania osobiste autorów 
w formie i, �t�r�e�[�c�i� �~�o�r�a�z� drastyczniejszej, �|�y�w�o�t� IO-Ietniego �c�h�B�o�p�c�a� 
�n�~� �w�z�g�l���d�m�e� �s�p�o�~�o�j�n�~�m� �p�r�z�e�d�m�i�e�[�c�i�u� lwowskim, nie epatuje czytel­
Olka �m�a�k�a�b�r���,� NIkt me �t�r�z�y�m�a�B� mnie na muszce nie �u�s�i�B�o�w�a�B� wraz 
z �r�o�~�z�i�n��� �z�a�m�o�r�d�o�w�a���,� nie �d�e�p�o�r�t�o�w�a�B� do Azji, nie �z�a�m�y�k�a�B� w 
oboZIe koncentracyjnym, nie �t�o�r�t�u�r�o�w�a�B�.� �P�a�m�i���t�n�i�k� ten przedstawia 
po prostu realia wojennej �r�z�e�c�z�y�w�i�s�t�o�[�c�i�,� �n���d�z�y�,� ucisku i strachu 
ludZI, którzy ostatecznie, z �r�o�z�p�a�c�z��� w sercu musieli z tego miasta 
�~�y�j�~�c�h �, �a���,� �J�e�~�n�i� �m�i�~�s�z�k�a�l�i� w nim od urodzenia, drudzy, tak jak my, 
zzyh �S�I��� z mm w �c�I���g�u� tych kilku lat", (str,7), 

T,:, ":liejsce na kilka informacji, �s�y�t�u�u�j���c�y�c�h� �t��� �c�a�B��� �o�p�o�w�i�e�[��� 
w czasIe 1 przestrzeni. Ojciec autora, historyk z �w�y�k�s�z�t�a�B�c�e�n�i�a�,� 

"DZIECKO WOJNY" NA �A� YCZAKOWIE 149 

�b�y�B� przed �w�o�j�n��� �p�r�o�f�~�s�o�r�e�m� �g�i�~�n�a�z�j�a�l�n�y�m� �~�a� �Z�l���s�k�u�.�'� a w �o�s�t�~�~�:� 
nich latach przedwojennych wIzytatorem I. �c�z�B�o�n�k�I�e�m� �k�~�m�l�~�J�I� 
�n�a�d�z�o�r�u�j���c�e�j� �p�o�d�r���c�z�n�i�k�i� dla �s�z�k�ó�B� niemieckIch �. �~� tym. rejome: 
W �m�B�o�d�o�[�c�i� �o�b�r�o�D�c�a� Lwowa i uczestnik akCJI plebIscytowej 
�w�s�z�e�d�B� �t�e�|� - jak pisze autor - w �s�k�B�a�d� grupy �o�[�w�i�a�t�o�w�y�~�h� 
�d�z�i�a�B�a�c�z�y� w Katowicach, realizuj'l'Ych �p�o�l�i�t�y�k��� ówczesne$o �w�o�.�)�~�­
wody �M�i�c�h�a�B�a� �G�r�a�|�y�D�s�k�i�e�g�o�.� Z tej racji �t�e�|� �b�y�B� na, "najczarnIej­
szej �l�i�[�c�i�e�"� Gestapo, z czego dobrze �z�d�a�w�a�B� sobIe, �~�p�r�a�w��� , -: 
�t�o�t�e�|� �t�u�|� przed wybuchem wojny �w�y�s�B�a�B� �|�o�n��� z �d�w�o�J�g�l�~�m� dZIecI 
do �m�i�e�s�z�k�a�j���c�y�c�h� we Lwowie �t�e�[�c�i�ó�w�.� �B�y�B�o� to rozstame �~�s�t�a�t�e�­
czne, �g�d�y�|� �W�B�a�d�y�s�B�a�w� �D�z�i���g�i�e�l� (senior) po �,�r�ó�|�n�y�c�h�,� odmIanach 
losu �z�n�a�l�a�z�B� �s�i��� w �k�o�D�c�u� na �W���g�r�z�e�c�h�,� gdzIe �o�r�g�a�m�z�o�w�a�B� pol­
skie �s�z�k�o�B�y� i gdzie w �k�o�D�c�u� �d�o�p�a�~�l�i� go �N�i�e�~�c�y�.� �P�r�z�~�s�z�e�d�B� przez 
kilka obozów koncentracyjnych I w ostatmm, z Olch, - pod 
Hamburgiem - �z�m�a�r�B� nie doczekawszy �~�o�n�~�a�,� �~�o�J�n�y�.� �~�e�,�n� 
daleki ojciec jest �c�z���s�t�o� obecny na kartach tej �k�S�l���z�k�l�,� �~� �n�a�d�z�~�e�j�a� 
na jego powrót - jednym z wymiarów duchowych tej rodzmy 
w �c�i���g�u� �c�a�B�e�j� wojny. , " ' , 

Rodzina autora we LWOWIe �b�y�B�a� dosc Itczna, gdyz poza 
dziadkami w domku na Kolonii Profesorskiej �m�i�e�s�z�k�a�B� �t�e�|� jego 
wuj z �|�o�n��� - i sylwetki tych osób narysowane �s�� �,� w tyc,h 
wspomnieniach �w�y�r�a�z�i�[�c�i�e�. �'� �~� w te} �d�z�i�~�~�z�i�n�i�e� �,�a�~�t�o�r �,� mgdy me 
popada w lepki sentymentaltzm, �m�l�~�o�,� IZ z �0�1�:�'�1�~�~�W� Jego �z�~�c�h�o�­
�w�a�D� i postawy �w�i�d�a��� �|�e� ma , dla Olch ,do, dZISIaJ bezgraplczny 
podziw. Ma go �t�e�|� i czyteln!k, szczegolme, dla obu �p�~�n�,� tzn. 
matki i ciotki autora, które me tylko �p�o�t�r�a�f�I�B�y� utrzymac ,z roz­
maitych dorywczych prac (wuj �b�y�B �,� �i�n�w�a�l�i�d���)� pod �o�k�u�p�a�C�j��� bol­
�s�z�e�w�i�c�k���,� �n�i�e�m�i�e�c�k��� i znów �b�o�l�s�z�e�w�I�c�k��� �t��� �I�t�c�z�n��� �g�r�o�m�a�d�k���,� przy 
�|�y�c�i�u�,� ale �t�e�|� �n�a�d�a��� temu �|�y�c�i�u� jako tako normalny, ukIerun­
kowany bieg. Oto charakterystyczny �p�r�z�y�k�B�a�d�:� 

,,[ .. , l co wieczór po kolacji praktykowano u �~�a�s� w domu 
�g�B�o�[�n��� �l�e�k�t�u�r��� przy wspólnym stole. �D�e�n�e�r�w�o�w�~�B�o� �!�,�"�n�~�~� gdy �M�a�t�~�a� 
lub Ciotka �p�r�z�e�r�y�w�a�B�y� na moment, �o�p�u�s�z�c�z�a�j���c� jakls fragmencIk 
tekstu z �u�w�a�g��� "to nie dla dzieci", by �z�a�c�z����� od �n�a�s�t���p�n�e�g�o� aka­
pitu, W sumie jednak bardzo �c�e�n�i�B�e�m� sobie te chwile �g�B�o�[�n�e�g�o� czy­
tania. Nie �b�y�B�y� to na �o�g�ó�B� �d�z�i�e�B�a� �n�a�j�w�y�|�s�z�e�g�o� lotu. Popularne, sen­
sacyjne �p�o�w�i�e�[�c�i� NasieIskiego czy Edgara �W�a�l�l�a�c�e�'�~ �,� wydawane 
przed �w�o�j�n��� �n�a�k�B�a�d�e�m� "Roju" czy �k�s�i���|�n�i�c�y� �C�u�~�r�o�w�s�k�l�e�g�o�,� [ .. ,l Nu­
mer Szósy. Zagadka szulera. Trzej sprawiedliwi. �Z�ó�B�~�y �,� rekin: .. Zacny, 
stary, sprawdzony Edgar Wallace, którego na �s�z�c�z���s�c �,�l�e� ":lO! �d�o�m�o�~�­
nicy akceptowali, czego niestety nie �m�o�|�n�a� �b�y�B�o� �p�O�~�I�~�d�z�l�e�c� o prozIe 
niektórych polskich �p�o�w�i�e�[�c�i� sensacyjnych, W �n�a�j�c�l�~�k�a�w�s�z�y�m �,� dla 
mnie momencie przerywali �g�B�o�[�n�e� czytanie �p�r�o�t�e �,�s�t�u�j���c� �p�~�e�c�l�w�k�o� 
"tym bzdurom" lub �w�y�b�u�c�h�a�j���c� �[�m�i�e�c�h�e�m� w chw!,lach, mOIm zda­
niem najmniej stosownych, Na �p�r�z�y�k�B�a �,�d� �~� sytuaCJI, gdy �t�r�e�s�o�w�?�~�y� 
goryl-dusiciel wspina �s�i��� do okna kolejnej ofiary by zaatakowac �j��� 
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w momencie kiedy zbrodniczy treser zagwiżdże barkarolę z Opowieś­
ci Hoffmana ... Nie wiedziałem co to jest barkarola i jakie opowieści 
opowiedział ów również nieznany mi Hoffman. ale powagę sytuacji 
mogłem ocenić bez trudu. Już przed wojną dostałem na gwiazdkę 
dwutomowe. ilustrowane dzieło Swiat zwierząt. z kolorową planszą 
przedstawiającą goryla w napadzie wściekłości." (str. 80-81). 

Ale ta sielanka była tylko małą częścią ówczesnego życia. Za 
ścianami domu była okupacja, wojna i nie zawsze "szlachetni" 
rodacy. Przytoczę fragment dotyczący zagłady Zydów lwowskich: 

.. [ ... ] ich agonia trwała. jak wiadomo. do połowy okupacji 
niemieckiej. [ ... ] Likwidacja getta i jego podpalenie nastąpiło w cza­
sie upalnego lata. Trwało to wszystko kilka dni. Byłem wówczas 
już w V klasie. Jeden z uczniów. zarozumiały. krzykliwy Mietek S. 
miał krewnego [ ... ] członka niemieckiej policji kryminalnej. który 
brał udział w tej akcji. Na lekcjach podniecony i dumny z wyczy­
nów Frydka opowiadał nauczycielce i całej klasie. bynajmniej o to 
nie proszony. jak to ów dzielny policjant wdarł się do jednego z 
domów getta i zastrzelił czyhającego w głębi Żyda z granatem w 
ręku. Widząc z kim ma do czynienia. nauczycielka ostrożnie starała 
się mitygować potok tej wstrętnej elokwencji. Tego samego popo­
łudnia. wracając do domu byłem świadkiem. jak ów uczeń w gro­
madzie dzieciarni. która na ulicy znalazła żywą mysz. z wyraźną 
satysfakcją zmiażdżył ciosem obcasa to maleńkie. kulące się ze stra­
chu zwierzątko. Szedłem w górę "sztreki" ku torom. a to co usły­
szałem w szkole i zobaczyłem przed chwilą. ułożyło mi się w jakiś 
symbol przemocy okrutnej bezwstydnie triumfującej nad nami 
wszystkimi". (str. 139-140). 

Głośne lektury wieczorne, coraz lepsze lektury "własne" i 
szkoła (a właściwie szkoły - znajdujemy tu bowiem ciekawe 
opisy szkół pod kolejnymi okupacjami) nie były jedynymi czyn­
nikami wychowawczymi w tym okresie życia autora. Ogromną 
rolę odegrał w nim ów wuj-inwalida (też dawny obrońca 
Lwowa), którego Dzięgiel wspomina niezwykle ciepło - szcze­
gólnie za jego niewzruszony optymizm. Przytoczę fragment. 
który przy okazji ilustruje metodę autora przechodzenia od 
fragmentów autentycznego pamiętnika do wspomnień "dzisiej­
szych". Rzecz dzieje się za czasów pierwszej okupacji sowieckiej, 
tzn. przed 1941 r.: 

"Podczas walk w Albanii w gazetach były mapy z terenów 
walk. Wujcio te mapy wycinał i po raz pierwszy zacząłem odryso­
wywać te mapy i przy ~ym uczyłem się geografii. Z tego też 
powodu w szkole z tego przedmiotu miałem bardzo dobry stopień. 
[Tyle pamiętnik. a teraz dorosły autor:] 
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Ta dość marginesowa kampania w Albanii. w rzeczywisto~i 
była dla mnie kursem politologii praktycznej. nie tylko geog[~fil. 
Odbywałem go pod kierunkiem Wuja. absolwenta nauk poh.ty­
cznych w Warszawie. Nie zmuszał mnie do nicze.go. W~r?st przecIw: 
nie. początkowo dorośli obawiali się. że mogę meostrozme wypap~ac 
przy obcych o czym w d0l'!lu się mó~i i sprowa~zić na ~szystklch 
nieszczęście. Sam zdołałem jednak WUJa przekonac aby mi. zaufan? 
Zaczęło się to właśnie wówczas. gdy spostrzegłen:t mapki Alb~n~l. 
które wycinał z sowieckich gazet. Wykreślał na Olch aktualne hOle 
frontu włosko-greckiego. Wytłumaczył mi wtedy. na czym . p~lega 
czytanie między wierszami zakłamanej prasy. Uczył wyławlama z 
powodzi propagandy drukowanej. niby to mało ~nacząc~c~ ~rob­
nych notatek. niosących nie tylko ważne informacje • . ale I clen na­
dziei. Proceder ten uprawialiśmy następnie wspólme przez .całą 
wojnę. A i później. aż do śmierci Wuja z P?czątki~m lat 80 .• ~Ig?y 
nie mieliśmy trudności w rozszyfrowywamu kolejnych łamancow 
komunistycznego systemu informacji oficjalnej" (str. 97). 

Sądzę, że przytoczone fragmenty dają już ~wne ~jęci~. ~ 
stylu autora: trzeźwym, rzeczowym, nie pozbaWIOnym Ironu I 
humoru, ale dalekim od facecyjności i (często jej . towarzyszą­
cych) "wstawek patetycznych". Widać to szczególme dobrze w 
tych fragmentach, które mówią o sprawach szerszyc~, np. sto­
sunkach narodowościowych w różnych okresach wOJny. Autor 
poświęca im wiele miejsc~ i s~ąd trudno .0 jakiś zwięzły. cytat, 
ale chciałbym przytoczyc wyjątek roz?zlału ~prowadza}ącego, 
gdyż ilustruje on dobrze ogólne stanowisko DZięgla wobec tego 
okresu: 

"Nic [ .. . ] dziwnego. że w pamiętniku tak ~.iel~ miejsc~ poś~ię­
ciłem różnym przejawom konfliktu polsko-ukramskle~o. ktory w,0w­
czas rozpalał umysły obu nacji. Dziś on na szczęście wyga~a I co 
najwyżej pokutuje wśród pr~edstawicieli star~zego pokolema. Jest 
rzeczą zrozumiałą. że w opisywanym okresie P?z~awałem z ust 
dorosłych tylko polską wersję racji politycznych I historycznych w 
tym krwawym sporze. [ .. . ] . 

Katastrofa Żydów lwowskich. której finał nastąpił za sprawą 
niemieckich oprawców. zaczęła się moim zdaniem już po, ~7. ~rześ­
nia 1939 roku. Dziś. kiedy patrzę na to z perspektywy pozmejszych 
wydarzeń. wydaje mi się. że ludzie ci na wsch?dnich obs.~arac~ 
Rzeczypospolitej Polskiej stali się ofiarami . perfidnej . prowokaCJI poh­
tycznej. Kokietując ich. a zaraze~ SZCZUjąc pr~e~lw~o poz~s~ałym 
nacjom. zwiększono wyobcowame społecznoscl. zydows~lej , by 
następnie porzucić ją obojętnie na pastwę wkraczających N.lemco~. 
Późniejsze zresztą poczynania Wi~lkiego Językoznawcy dOWIOdły. ze 
nie tylko Hitler rezerwował. dla Zydów rolę kozła ofiarnegc:>. [ .. :1 . 

Jeżeli nawet lwowski Zyd miał liczne powody by chWilami Ole 
cierpieć lwowskiego Polaka oraz lwowskiego Ukraińca. to przecież za-
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równo Pol.ak jak Ukrainiec także długo zachowywali w sercach 
własne za~~ekłe u~az~ i ślepy nieraz gniew. Wzajemne stosunki tych 
t~zech nacJI ~oghbysm~ obecnie przyrównać do Trójkąta Bermudz­
kiego. V:' .kazdym razie gdy czytam dziś niekiedy sentymentalne 
~s.pomnlenla o. da~nym Lwowie, jako micie harmonijnej symbiozy 
roznych naro~ow I . kultur, ogarnia mnie smutek i zażenowanie. 
PO?ury roz~zlał w~aJ~m~ych stosunków należałoby wreszcie zamk­
nąc: nazywaJą~ po. 1I1~"enlU pewnych ludzi i ich czyny tak, jak na to 
sobie przed pół wiekiem zasłużyli". (str. 12-13). 

f"u,~or sam jes~ pow~c~ągliwy w wymienianiu owych "ludzi i 
cZ'ynow (poza najbardziej oczywistymi), ale wyczuwa się, że 
miałby na ten ~emat duż? do p?wi~dzenia. Widoczne to jest też 
w p~edostatn~?" . rozdziale. kSiążki! zatytułowanym "Pierwszy 
powojenny ro~ : Jest to OpiS powojennych Katowic i ich atmo­
sfery w o~resl~ pocz~t~u władzy ludowej. Szkoda trochę, że 
auto~ ~hwllaml wyr~zme .~howa pazury, żeby nie wypaść z 
do~muJ~c~g~ w całeJ. relaCji tonu powściągliwości i dhachement. 
Widzę lUZ Idealny ciąg dalszy tej pozycji: okres studiów w 
Kra~owle . ": latach. 1950-55, czyli latach, w których polska 
werSja s~ahmzmu kWI~ła p'ysznym cwietom. Dzięgiel kwituje ten 
o~res . kllko~a . stromcaml, o~t~tniego, rozdziału, poświęconego 
głowme wrazemom. ~, krotkleJ po~roży do Lwowa w maju 
1990 r., a~e ,:m~tenał . na tych kilku stronach naszkicowany 
prze~stawla Się ~nteresuJąco, szczególnie rzucone mimochodem 
zdame: , .. [ ... ] mieszkałem [w Krakowie] z paroma kolegami w 
kompletme zruderowanym pokoiku na poddaszu"... PRLowski 
,,~spólny pokój" - cóż za cudowny i dotychczas naprawdę 
n~ewy~~rzystany t~mat! Ufać ~ależy, że autor świetnego Lwowa 
kledys I ten drugi, krakowski temat "wykorzysta", wydaje Się 
bowiem wręcz do tego stworzony. 

M. BROŃSKI 

Nadesłane nowości wydawnicze 

CHOYNOWSKI (piotr). Młodość. 
miłość. all·an/ura. Str. 288. (Wyd. 
Gebethner i Ska, Warszawa 1991). 

IV pielgrzymka Jana POIr/a /I do 
Ojczyzny. Informator. Str. 219 i 5 
nlb. (Wyd. Pałlotinum, Poznań­
Warszawa 1991). 

PRZYBECKI (Adam, ks.). Po stro­
nie nadziei. Notatki duszpasterza 
akademickiego z lat 1981-81. Str. 96. 
(Wyd. Pałlotinum, Poznań 1991). 

LEM (Stanisław) . Dzienniki gll'iaz­
dOIl ·e. Str. 335 i 5 nlb. (Wyd. 
Gebethner i Ska, Warszawa 1991). 
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KO.l'ciół katołicki II' Polsce 1918-1990. 
Rocznik statystyczny. Str. 352. 
(Wyd. GUS i Zaklad Socjologii 
Religii SAC, Warszawa 1991). 

ZBYSZEWSKI (Karol). Niemcell'icz 
od przodu i tylu. Str. 389 i 3 nlb. 
(Wyd. Gebethner i Ska, War­
szawa 1991). 

JAN PAWEŁ Ił. Nauczanie papie­
skie II. I. 1979 (stJ'czeń-czer­
wiec). Str. 792 i 4 nlb. (Wyd. 
Pałlotinum, Poznań 1990). 

BATOWSKI (Henryk). Polska dyplo­
macja na obczyźnie 1939-1941. 
Str. 501 i 7 nlb. (Wyd. Wydaw­
nictwo Literackie, Kraków 1991, 
cena zl 47.000). 

ŻYCIŃSKI (Józef, ks.). Bóg Abra­
hama i Whiteheada. Str. 219 i 5 
nlb. (Wyd. Wydawnictwo Die­
cezji Tarnowskiej BIBLOS, Tar­
nów 1991). 

KOSZEL (Bogdan). Hiszpański dra­
mat 1936-1939. Wojna domowa II' 

polityce mocarsllr europejskich. Str. 
265 i 3 nlb. (Wyd. Instytut 
Zachodni, Poznań 1991). 

Republika Federalna' Niemiec II' syste­
mie integraCJ'jnym EWG. Pod re­
dakcją Zdzisława Nowaka. Str. 
242. (Wyd. Instytut Zachodni, 
Poznań 1991). 

Wojna polsko-sOlriecka 1910 roku. 
Przebieg lI'alk i tło międzynaro­
dOIl ·e. Materiały sesji naukoll'ej II' 

Insty tucie Historii PAN l-l paź­
dziernika 1990. Pod redakcją An­
drzeja Koryna. Str. 235 i 5 nlb. 
(Wyd. Instytut Historii PAN, War­
szawa 1991). 

CHOROSZY (Jan A.). Huculszczyz­
na II' literaturze polskiej. Str. 37 I 
i 5 nlb. (Wyd. Jan A. Choroszy, 
Wrocław 1991). 

Dzieje Żydów II' Łodzi 1820-1944. 
Pod redakcją Wiesława Pusia i 
Stanisława Liszewskiego. Str. 368 
i 4 nlb. (Wyd. Uniwersytet Łódz­
ki, Łódź 1991). 

ŁĘTOWSKA (Ewa), ŁĘTOWSKI 
(Janusz). Przygoda z operq. Str. 
397 i 3 nlb. (Wyd. Interster, 
Warszawa 1991). 

KULERSKI (Wiktor). Bez tytułu. 
Wybór publicystyki 1981-1991. Str. 
258 i fotografie. (Wyd. Krąg i 
"Krytyka", Warszawa 1991). 

LACHMAN (piotr). Mniejsze zło. 
Il'iększe zło. Wiersze. Str. 72. 
(Wyd. Przedświt, Warszawa 1991). 

PRUSZYŃSKA (Anna). Między Bo­
hem a Słuczq. Opr. Mieczyslaw 
Pruszyński . Str. 253 i 3 nlb. 
(Wyd. Ossolineum, Wroclaw-War­
szawa-Kraków 1991). 

STYRON (William). Dotyk ciem­
ilOŚci. Prze!. Dorota i Tomasz 
Bogutyn. Str. 83 i 5 nlb. (Wyd. 
Atext, Gdańsk 1991). 

DOBROWOLSKA-BOGUSŁA W­
SKA (Hanna). Metody lIauki czy­
tania II' krajach anglOjęzycznych 
oraz ich przystosowanie do języka 
polskiego. Str. 200. (Wyd. Wy­
dawnictwa Szkolne i Pedagogi­
czne, Warszawa 1991). 

KUDELSKI (ZdzisIaw). Pielgrzym 
śll'iętokrzyski. Szkice o Herlingu­
Grudzińskim. Str. 157 i fotogra­
fie. (Wyd., FIS, .Lublin 199/). 

ELlADE (Mircea) . ŚII ' iętojańskie 
żniwo. Pamiętniki /I (/937-1960) . 
Przeł. Ireneusz Kania. Str. 174 i 
4 nlb. (Wyd. Oficyna Literacka, 
Wydawnictwo Literackie, Kraków 
1991). 

STAGNELlUS (Erik Johan). Ele­
gie. Przeł. Leonard Neuger. Str. 
98 i 6 nlb. (Wyd. Oficyna Lite­
racka, Kraków 1991). 

KOW ALCZYK (Andrzej). Ksiqżka 
telefoniczna. Str. 106. (Nakl . wlas­
nym, Warszawa 1991). 

PIESZCZACHOWICZ (Jan). Pegaz 
na rozdrożu. Szkice o poezji lI'spół­
cU$nej. Str. 482 i 2 nlb. (Wyd. 
Wydawnictwo Łódzkie, Łódź 
1991). 

MACDONELL (Archibald Gordon). 
Napoleon i jego marszalkoll'ie. 
Przeł . Feliks Rutkowski . Str. 254 
i ilustracje. (Wyd. PULS, Londyn 
1991). 

HUELLE (Paw~I). Weiser Dawidek. 
Str. 102 i 6 nlb. (Wyd. PULS, 
Londyn 1992). 
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RA TAJ CZAK (JÓzel). Kamyki Du­
lI·ida. Wiersze. Str. 46. (Wyd. 
OPiM. Londyn 1991). 

Czterdzieści lat Polonii australijskiej 
no lamach "T)~f(odnika Polskiego". 
Str. 285 i 3 nlb. (Wyd. CO N­
TA L Co.. Melbourne, Australia 
1991). 

General S. SosabOll'Ski II' oczach 
art)'stóll' jego brygady. Jednodniów­
ka karykatur. (Wyd. Związek 
Polskich Spadochroniarzy, Lon­
dyn 1992). 

BEDNARCZYK (CzesIaw) . Czy 
przyjść musialo ? Wiersze. Str. 13 
i 3 nlb. (Wyd. OPiM, Londyn 
1991). 

KOZIK (Edward). Wichrem zerwane 
liście. Str. 381 i 3 nlb. (Wyd. 
Polski Ośrodek Wydawniczy, Pa­
ryż 1992). 

CZACHOWSKA (Jadwiga), DO­
ROSZ (Beata). Literatura i kry­
tyka poza cenzurQ 1977-1989 (bi­
bliografia drukólI' zll·artych). Str. 
118. (Wyd. Wydawnictwo "Wie­
dza o kulturze" Fundacji dla 
Uniwersytetu Wrocławskiego, Wro­
cław 1991). 

Tll'órczość hl'ana Turgieniell 'a a prob­
lemy literatury lI'czoraj i dzisiaj. 
- W krrgu tlt'órczości Jakuba 
Kolasa i Janki Kupaly. Str. 265 i 
5 nlb. (Wyd. Uniwersytet War­
szawski, Warszawa 1990). 

PrzeglQd Zachodni, nry 2 i 3/1990. 
Str. odpowiednio 198 i 222. 
(Wyd. Instytut Zachodni, Poznań 
1990). 

Stosunki Mirdz)'narodoll'e, tom I I. 
Str. 142 i 2 nlb. (Wyd. Uniwer­
sytet Warszawski, Warszawa 1990). 

Internacjonalizacja życia narodólI' i 
pO/Istw. Pod redakcją naukową 
Józefa Kukułki . Str. 108. (Wyd. 
Instytut Stosunków Międzynaro­
dowych UW, Warszawa 1991). 

Etyka nr 25. Str. 373 i 3 nlb. 
(Wyd. Instytut Filozofii i Socjo­
logii PAN, Warszawa-Poznań 1990). 

KAMIŃSKI (Marek Kazimierz). Poi­
ska i Czechosloll'acja II' polityce 
Stanóll' Zjednoczonych i Wielkiej 

BIJ-tanii 1945-1948. Str. 380. (Wyd. 
Instytut Historii PAN, Warszawa 
1991). 

WASKIEWICZ (Andrzej K.). Mir­
bod, 7. Wiersze. Str. 104 i 4 nlb. 
(Wyd. Oficyna Wydawnicza im. 
Tadeusza Peipera, Warszawa 1991). 

Europa II' nauczaniu geografii II' 

Polsce i Republice Federalnej Nie­
miec. Materialy konferencji Wspól­
nej Komisj i Podręcznikowej Poi­
ska-RFN pod red. Bronislawa 
Kortusa i Zbigniewa Kulaka. Str. 
77 i 3 nlb. (Wyd. Instytut Za­
chodni, Poznań 1991). 

CHEĆKO (Aleksander). Armenia na 
lI 'łasne oczy. Str. 182. (Wyd. Pol­
skie Tow. Ludoznawcze, War­
szawa 1991). 

LIPSKI (Leo). Śmierć i dziell'czyna. 
Str. 152. (Wyd. FIS, Lublin). 

SKOCZYŃSKI (Jan). Idee historio­
zoficzne Feliksa Konecznego. Str. 
141 i 3 nlb (Wyd. Uniwersytet 
Jagiełłoński, Kraków 199 1). 

SINGER (Isaac Bashevis). Moc śll'iat­
ła. Przeł . Dorota Bogutyn. Str. 
91 i 5 nlb. (Wyd. ATEXT, Gdy­
nia 1991). 

KULIK (Adam W.). Ziemie pulsu­
jQce. Noc kupalna. Str. 152. (Wyd. 
nie podane, Warszawa 1990). 

LIPSKA (Ewa). Strefa ograniczo­
nego postoju. Wiersze. Str. 40 i 4 
nlb. (Wyd. Czytelnik, Warszawa 
1990). 

MICKIEWICZ (Adam). Wiersze. Str. 
564. (Wyd. Czytelnik, Warszawa 
1992). 

MICKIEWICZ (Adam). Pan Tadeusz. 
Str. 387 i 5 nlb. (Wyd. Czytelnik, 
Warszawa 1992). 

MICKIEWICZ (Adam). Dziady. Str. 
348 i 4 nlb. (Wyd. Czytelnik, 
Warszawa 1992). 

MICKIEWICZ (Adam). Powieści poe­
tyckie. Księgi narodu i pielgrzym­
stll'a polskiego. Str. 288 i 4 nlb. 
(Wyd. Czytelnik, Warszawa 1992). 

TABORSKI (Bolesław). Dobranoc 
bezsensie. Wiersze. Str. 88 i 4 
nlb. (Wyd. Wydawnictwo Lite­
rackie, Kraków 1991). 
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KRAJ - BLOK WSCHODNI 

11.2,92 k 
Zmarła w Warszawie w wieku 72 lat Anna Rudzińska, socjolog, działacz a 
Klubu Krzywego Koła i Komitetu Obrony Robotników (KOR), więziona za 
działalność politYCZni' w latach 1961-1962. 

22.2.92 . ' ' oł ' 
Zmarł w Warszawie w ,,'ieku 67 lat prof. Andrzej Hermanowskl, z nlerz 
AK, więzień Pawiaka i Oświęcimia, profesor w Instytucie Geodezji i Karto­
grafii w Warszawie. 

26.2.92 
Prasa krajowa donosi, że raport Najwyższej Izby Kontroli Państwa, doty­
czący kancelarii Prezydenta, nie zostanie ujawniony. 

29.2.92 . ., 
Na uniwersytecie gdańskim w dniach 28-29 lutego odbyło . SIę seml~anum 
polsko-ukraińskie poświęcone następującym tematom: ZmIany polityczne 
zachodzące obecnie na Ukrainie oraz możliwości współpracy pol~ko­
ukraińskiej; Przekształcenia gospodarcze na Ukrainie i perspektywy wymIany 
ekonomicznej pomiędzy partnerami polskimi i ukraińskimi~ Konta~ty kultu­
ralne i rola mniejszości narodowych w stosunkach mlędzypanstwowych 
polsko-ukraińskich. 

1.3.92 . M' 
Doroczne nagrody PEN-Clubu im. Ksawerego Pruszyńskiego (Fun~acja ICo 
czysława Pruszyńskiego) otrzymali za całokształt twórcz~l: Teresa 
Bogucka, Jerzy Ejsler, Robert Jarocki i Aleksander MałachowskI. 

ZACHÓD - EMIGRACJA 

16.12.92 . 
Zmarła w Chicago Janina Migała z domu Paradzińska, bardzo zasłu~ona 
działaczka społeczna, małżonka Bonawentury Migała, dyrektora KomItetu 
Pomocy Obrońcom Praw Ludzkich i Obywatelskich w Polsce przy Wydz. na 
Stan lIIinois Kongresu Polonii Amerykańskiej w Chicago. 

31.1.92 
Doroczne nagrody Fundacji im. Alfreda Jurzykowskie~o ~ostały ~rzyznan~: 
w dziedzinie medycyny - prof. Janowi Nielubowiczowl, chIrurgowI; ~. che~1I 
_ Maciejowi Wiewiórkowskiemu, dyrektorowi Instytutu StereochemIlUnIw. 
Poznańskiego; z socjologii - prof. Feliksowi Grosso~i ze Sta.~ów Zjedno: 
czonych; z ekologii - Marii Gumińskiej, profeso~owl AkademII Medycznej 
w Krakowie; z matematyki - Henrykowi Iwańcowl, w~kład~wcy . ~a. Rutgers 
University; z historii - Jerzemu Jedlickiemu z ~?Iskl; ~ hIstoru I!teratury 
_ Ryszardowi Przybylskiemu z Warszawy; z historu sztukI - Joannie Polia-
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kównie; w dziedzinie sztuk pięknych - Jerzemu Stajudzie z Warszawy; z 
muzyki - Zbigniewowi Bujarskiemu z Krakowa. Nie nagrodzono nikogo z 
dziedziny literatury, co wywołało powszechne zdziwienie. NastllP'iła zmiana 
przewodniczęcego komitetu doradczego Fundacji - po trzyletniej kadencji 
ustępiła p. Felicja Krance i na jej miejsce przyszedł prof. Krzywicki-Herburt. 

28.2.92 
Zmarł w Toronto w wieku 93 lat Bolesław Orlińskl, bohater przelotu 
Warszawa-Tokio w 1926 roku; w czasie wojny był dowódcę Dywizjonu 303 
w Anglii .• Zmarł w Paryżu w wieku 77 lat Józef Handelsman, syn histo­
ryka Marcelego Handelsmana, oficer I Dywizji Pancernej, odznaczony krzy­
żem Virtuti Militari I Krzyżem Walecznych. Miał dyplom inżyniera z EcoIe 
Centrale, przez wiele lat pracował we francuskim instytucie atomowym, a 
następnie był jednym z dyrektorów metra paryskiego. W latach 1979-1984 
pełnił funkcje dyrektora Biblioteki Polskiej. 

13.3.92 
Imprezy w Centre du Dlalogue w Paryżu: 13 marca odczyt Krzysztofa Rut­
kowskiego na temat .. Hieronim Kajsiewicz jako rywal Adama Mickiewicza". 
20 marca br. wieczór autorski Julii i Artura Międzyrzeckich. 10 kwietnia br. 
odczyt Ambasadora RP we Wiedniu prof. Władysława Bartoszewskiego. • 
W Instytucie Polskim w Paryzu odbył się odczyt Henryka WoŹftiakowskiego, 
dyrektora krakowskiego wydawnictwa ZNAK, pt. "L'Eglise en Pologne et la 
democratie: triomphe ou defaite" (odczyt został wygłoszony w języku 
francuskim). 

16.3.92 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu odbyło się wiele Imprez, a mianowicie: 16 
marca 1992 Zygmunt Skórzyńskl, prezes Fundacji .. Polska w Europie" wy­
głosił (po polsku) odczyt pt.: .. Działalność Ośrodka studiów międzynarodo­
wych Senatu RP"; 21 marca 1992 odbyła się akademia (po francusku) z 
okazji 75-lecla Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Polskich we Francji. 
Po akademii otwarcie wystawy obrazujllcej dorobek Stowarzyszenia; I kwiet­
nia 1992 Andrzej Kłossowski, wicedyrektor Biblioteki Narodowej i Andrzej 
Piber, kierownik działu rękopisów Biblioteki, mówili (po polsku) o zbiorach 
B.N. w Warszawie; 8 kwietnia 1992 Lord Michael PraU mówił (po francu­
sku) o swej nowej ksillżce zatytułowanej .. Les grandes demeures d'Europe 
Centrale: Hongrie, Tchkoslovaqule, Pologne" (Flammarion, 1991). 

17.3.1992 
W paryskiej stacji Polskiej Adademii Nauk odbył się odczyt połęczony z 
dyskusję prof. Ewy Łętowskiej na temat "Cinq causes prlncipales qui empe­
chent la constructlon de l'Etat". W zebraniu wzlllł.udział Robert Badinter, 
b. Minister Sprawiedliwości, przewodniczęcy Rady Konstytucyjnej Francji .• 
Z okazji ukazania się w języku francuskim ksillUi Tadeusza Borowskiego 
.. Kamienny świat" (wydawca Christian Bourgois) w Instytucie Polskim w 
Paryżu odbył się wieczór literacki z udziałem pp. Andre Comte-Sponville, 
Laurence Dyevre I Krzysztofa Rutkowskiego. 

21.3.92 
W Salle Gaveau w Paryżu odbył się koncert litewskiej pianistki Muzy 
Robackyte. 
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24.3.92 k 
W paryskim Kole S.P.K. odbył się odczyt Pierre de ~iIłemarest, dyre tora 
Europejskiego Centrum Informacji pl. "Obecna sytuacJa w Polsce w oczach 
francuskiego obserwatora". 

31.3.92. Ia..' 
W Domu Kombatanta w Paryżu odbył się wieczór poświęcony pam~1 
Józefa Piłsudskiego, zorganizowany przez p. Gniewę Wołosiewicz. Gen. 'Vves 
Faury wygłosił odczyt "Kilka reneksji o życiu Marszałka", "Ma~ałek ~ 
oczach kobiet z Jego otoczenia" oraz zorganizowano wysta~ę htografil 
Zdzisława Czermańskiego "Marszałek w trzynastu karykaturach . 

2.4.92 . P I 
Z okazji 30-Iecla Centre de Civilisatlon Polonaise na uniwersytecie ar s 
Sorbonne odbyło się kolokwium międzynarodowe na temat "Lieux du pou­
voir au Moyen Age". 

KRONIKA KANADYJSKA 

Komitet Pomocy Polsce w zakresie szkolnictwa (Edllcat;o" & Tra;";,,,s Pro­
,ranu lor Po/a"d) w Toronto wysiał ostatnio dla szkół 91 ko,!,puterów z 
drukarkami 142 programy dyskietki komputerowe, 1.249 słowników. War­
tość przesyłki wynosi $ 116.000. W cillgu rocznej działalności Komitet zdo­
łał skierować do Polski ponad 50 nauczycieli języka angielskiego oraz około 
7 ton ksillżek wartości około $ 500.000 .• Komitet Pom~~. Polsce w Mon: 
trealu wysłał w roku sprawozdawczym 1990/91 do KomlsJ~ C~arytatyw~eJ 
Episkopatu Polski 13 kontenerów o wadze 86.625 kg, zawleraJllcych m.I~. 
artykuły medyczne: strzykawki, rękawiczki chirur~iczne, .apar~t .re~tgenowskl~ 
literaturę medycznll i naukowlI; 2.634 kartony uzywaneJ .odzlezy I ~buwla I 
626 kartonów nowej odzieży i obuwia. Ogólna wartość przesyłki ponad 
$ 500.000 Koszt transportu $ 15.704 , a składu i ubezpiecz~ia .- $ 2.~SI. 
• Sprawozdanie Komitetu Zbiórki na Profesurę katedry. historii POlski na 
Univ. of Toronto podaje, iż dotacje wpływajll z Kanady I US~, w tym ~ 
56 organizacji, fundacji i firm polonijnych oraz 680 ~ób poJ~ynczych I 
rodzin. Największa jest dotacja Fundacji Millenium POlski Chrzescjjańsklej w 
wysokości $ 75.000, a indywidualna p. Tadeusza Piórczyńskieg? - $ 26.000. 
Z ostatnich danych wynika, iż zebrano dotychczas $ 427.596 I pozostało do 
zebrania $ 322.404 .• W drugiej połowie stycznia przybyła do Warszawy 
delegacja polonijna z prezesem Kongresu Polonii Kanadyjskiej,. ~arkiem 
Malicklm, na czele, dla omówienia spraw zwilIzanych z przeWidZianym I 
przygotowywanym na sierpień br. Światowym Zjazdem Polaków zza Gra­
nicy. Panowie St. Orłowski I St. Brodzki reprezentowali Radę Koordyna­
cyjnIl Polonii Świata. Prez. Malicki oraz Edward Moskal, prezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, zostali 24 stycznia przyjęci przez prezydenta Wałęsę· 
• Z ostatnich danych statystycznych wynika, iż w pierwszej połowie 1991 r. 
przybyło do Kanady 105.855 imigrantów, w tym z Polski 6.888 .. Pols~a zn~­
lazła się na trzecim miejscu w gronie IO-ciu państw - czołówki emigracYJ­
nej. W pierwszym półroczu 1990 r. przybyło ogółem 102.641 imigrantów, '!' 
tym z Polski 9.889. Na pierwszym miejscu w obu okresach uplasował Się 
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"ong Kong: w 1990 - 11.913, a w 1991 - 8.516. W grupie polskiej było 
3.712 mężczyzn I 3.176 kobiet. Przeważaj" osoby w wieku produkcyjnym. 
Imigranci polscy przybyli w pierwszym półroczu 1991 r. zaklasyfikowani 
zostali w kategoriach: rodziny - 1.949, hIllgranci - 4.792, ucllodźcy -58, 
emery~1 ,- l, sa~zlelnl - 88. Zabrakło w polskiej grupie: przedsiębior­
ców, Inwestorów I nlezaleŻllych. Brak bliższych danych na temat nowych 
polskich uchodźców. W omawianym półroczu obok Imigrantów przybyli do 
Kanady:. studenci, naukowcy,. różni goście na czasowy pobyt (oficjalnie I 
formalnie). W grupie pierwszeJ: na stadia - 236 osób, w tym w Ontario -
144, Quebec - 41, Alberta - 31. Z wizyt" - 892 i zezwolenia na pracę 
otrzy"!ało: w Ontario - 392, Quebec - 247, Brytyjskiej Kolumbii - 45, 
AI~rcle - 42. Po kilku w innych prowincjach; zaległe wnioski - 89, 
maJąc~ch prawo pracy, ale nie wiadomo gdzie się podziewają - 309. Z 
wizami na czasowy pobyt było w omawianym półroczu z Polski 7.513 osób: 
w Ontario - 6.~59, Quebec - 355, Albercie - 272, Brytyjskiej Kolumbii 
- 203, Monitobie - 189. Ilu z gości pozostanie I będzie zabiegać o stały 
pobyt lub prawo pracy? • Polski artysta, Ryszard Wojciechowski, rzeźbiarz, 
były profesor Akademii Sztuk PiękJIych w Warszawie, zdobywca wielu 
nagród w Polsce i za granicą, który przybył do Kanady w 1990 r. i osiadł 
w Vancouverze, wygrał konkurs ogłoszony przez gminę Płn. Vancouveru na 
ozdobi~nie wolnej prz~trzeni Rogers Plaza dwiema rzeźbami, które wiąza­
łyb~ Się Z przeszłOŚCią, ale I mówiły o przyszłości. W konkursie wzięło 
udZiał 20 artystów. Prace zgłoszone przez Wojciechowskiego zostały nagro­
dzone i przyjęte. Dwie wielkie rzeźby metalowe: pierwsza - postać męska 
trębac~~, legendarnej IJO.Staci Portu Vancouver, druga - kobieta przy ol­
b~zymleJ harfi~ .• Z zapisu testamentowego dr. Biskupskiego Fundusz Mille­
nium ustanoWił stypendium Jego imienia dla studenta Polaka na studia 
polonistyki w Polsce w rocznej wysokości S-6 tys. dolarów. 

Listy do Redakcji 

20 lutego 1992 
Szanowny Panie Redaktorze, 

Unikam wdawania się w spory z czytelnikami, którzy w listach do 
redakcji krytykują moje poglądy i poruszone przeze mnie problemy i fakty 
interpretują inaczej niż ja. Każdy ma prawo do własnego zdania i uważam, 
że dobrze się dzieje, gdy audiatur et a/tera pars. Ale warto może zwrócić 
uwagę na fakt, że większość tych krytycznych reakcji dotyczy moich poglą­
dów na nasze stosunki religijne z naszymi wschndnimi sąsiadami. Poruszam 
w moich artykułach wiele problemów ściśle religijnych, teologicznych czy 
filozoficznych, które rzadko wywołują jakąś dyskusję czy krytyczną reakcję· 
Moich czytelników poruszają prawie wyblcznie problemy religijno-narodowo­
ściowo-polityczne. Zwłaszcza gdy próbuję wykazać choćby krztynę zrozumie­
nia dla postaw odbiegających od utartych polskich i katolickich kanonów. 

To właśnie zrobiłem w artykule pt. "Religijna zimna wojna" (Nr 
11/530) i to ogromnie zaniepokoiło ks. prof. J.M. Bocheńskiego, który 
dopatrzył się w tym tendencyjnego ataku na ukraiński kościół grecko­
katolicki. Rzekomo domagam się "bez ogródek, aby papież poświęcił ich na 
ołtarzu ekumenizmu" czyli w tym przypadku rosyjskiego prawosławia. Nie 
mogłem niczego takiego napisać choćby dlatego, że nawet odpowiedzialni 
prawosławni tego się nie domagają, jak to wynika z zacytowanych przeze 
mnie w zakończeniu artykułu postulatów konferencji katolicko-prawosławnej 
w Ariecia. Mogę tylko prosić mojego krytyka (i czytelników, których mog­
łoby poruszyć jego wezwanie do boju), by jeszcze raz starannie przeczytał 
cały mój artykuł. Mam nadzieję, że Ksiądz Profesor zauważy w nim rów­
nież akcenty krytyczne wobec Cerkwi Prawosławnej i momenty życzliwe 
wobec unitów. (Tych ostatnich znajdzie więcej w moim dawniejszym artykule 
pl. "Katolicy, prawosławni, unici i inni" w Nr. 10/517). Ale ekumenizm, 
proszę , Księdza Profesora, pokój religijny jest dobrą rzeczą. W interesie 
pokoju religijnego trzeba też posłuchać, co druga strona ma do powiedzenia. 
Bez tego grozi nam kontynuowanie w nieskończoność religijnej zimnej wojny. 

Przy okazji dwa słowa odpowiedzi krytykom, którzy zaprzeczają istnie­
niu tendencji polonizacyjnych wśród kleru polskiego na Białorusi. Ks. 
Dzwonkowski (Nr 11/530) i p. J. Mirski usprawiedliwiają używanie języka 
polskiego w liturgii tym, że wierni tego sobie życzą, mimo że ten język 
słabo rozumieją. Po wprowadzeniu języków narodowych do liturgii mszy św. 
wielu wiernych życzyło sobie utrzymania łaciny. Ale ich życzeniu nie stało 
się zadość. Chyba słusznie. Sądzę tei, że gdyby tych tendencji polonizacyj­
nych nie było, to autorzy tekstu w Nr. 5/524 Ku/tury nie obawialiby się 
dyskryminacyjnych konsekwencji swej relacji i nie prosiliby redakcji o nie­
ujawnianie ich nazwisk. 

Z wyrazami prawdziwego szacunku 
Antoni POSPIESZALSKI 
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Bem, li lutego 1992 
SzaDOwny Panie Redaktorze, 

Jakby . w uzupełnieniu szkku Henryka J6zewskiego " Pogrzeb Marii 
D,browsklej" (K.lt.r. nr 11, 1991), chciałbym przytoczyć list Anny Kowal­
skiej do Jerzego Stempowskiego. Pisała ten list Anna Kowalska w sześć dni 
po śmierci D,browskiej. Po opisie ostatnich miesięcy życia D,browsklej, 
Kowalska pisze: "Przy ŚIIllerci, kt6ra lIastllPiła 19 maja o 20.45 byli: pan 
Henryk, Ela, bratanica Maryjki I ja. Maryjka zostawiła Ostatni, wolę u 
EI.i, przed wyjazdem do Beraa w 1963 r. Komor6w przekazaje na cele spo­
łeczne, dziedzicz, jej honoraria: siostra, Helena Hepke I jej córka Danusia, 
dzieci Bogusia: Gabriela I Jurek Szumscy I synowie Stula Mirek I Sławek. 
Gabriela Lipkowa jest qzekutorem woli MaryJki. Pńclza, literack, maj, 
się zaJ,ć: prof. Kazimierz Wyka, doceat Czesław Hemas, doceat Ewa 
Korzeniewska, krytyk Hearyk Bereza I młody literat mleszkaj,cy w Komo­
rowie, Władysław Terlecki. ( ... ) Wszystkie papiery zostan, z pietyzmem 
zabezpieczone" • 

W Innym liście, plsaDyar w kilka tYlodni p6inlej, aczkolwiek nie dato­
wanym, Anna Kowalska pisze: ,,Jak dot,d, wszystko co dotyczy puścizny 
Maryjki w najlepszym porqdka, opiece I staraniu. Mam nadzieję, te nlldzle 
nic się nie akate co ma formę dziennika. Na razie mieszkanie nasu zacho­
wuje ten sam ład. Pokój Maryjki nietknięty, księ&ozbi6r, r6wnlei archiwa. 
Maryjka miała zaufanie do prof. Wyki. Okazał 011 wlelk, przedsiębiorczość 
I chyba będzie mu sprzyjał los. Dopóki pewne prace nie bęq zakończone 
nie ruszam się z domu". 

W Jednym z najbliższych numerow Polityki zostanie opublikowany m6j 
szkle pt.: "Inny testament Marii D,browskiej", Idzie m.in. podaję do druku 
odnalezione przez mnie rozporqdzenie Marii D,browskiej dane Jerzemu 
Stempowskiemu podczas wizyty n,browskleJ z Anna Kowalsq I jej cód, 
Tul, w BerDle w sierpniu 1963 roku. Wtedy to D,browska wywiozła z Pol­
ski I zdeponowała u Stempowskiego część swolcb "Dziennik6w" I napisała 
teD jakby dodatek do przeszło dwa mlesi,ce wcześniej napisanego testa­
meDtu. Mowa w tym rozporz,dzeniu o publikacji "Dziennik6w", że mote to 
nastIIPić w 1988 roku. 

Z wyrazami poważuia 
J.II St.llisł.w WITKIEWICZ 
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TOM 471 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT OZIEWI~ĆOZIESIĄ TY DZIEWIĄTY 
zawiera opracowania: Agata Tuszyńska: Israel is a real thing; 
Leon Antoni Sułek: Wojenne losy Polaków żołnierzy Armii Czer­
wonej (1940-1945); Andrzej Albrecht: Noc generała; Tadeusz Sta­
nisław Piotrowski: Studenci gdańscy w grudniu 1970; Grzegorz 
Mazur: Raport Jerzego Rutkowskiego; Komunikat prezydenta R.P. 
A. Zaleskiego z okazji zaprzysiężenia rzqdu gen. JJór-Komorow­
skiego 2 lipca 1947 r.; Uchwała LNP z l lipca 1947; Zygmunt 
Wenda: Z marszałkiem Śmigłym. Wspomnienia, cz. II.; Piotr 
Wandycz: Henri Rollet; Gustaw Kerszman: Ksiqżka o Marcu; Kat­
suyoshi Watanabe: Historia Polski w badaniach japońskich w 
latach BO-tych; Krzysztof Adam Tochman: Uzupełnienia do 
"Cichociemnych" J. Tucholskiego; Tadeusz Wyrwa: "Przeglqd 
kawalerii i broni pancernej"; Tadeusz Wyrwa: Poczqtki internowa­
nia 2-ej Dywizji w Szwajcarii: Józef Garliński: Ksiqżka ciqgle 
aktualna; B. Dytrych: Legia Oficerska na Środkowym Wschodzie 
(uzupełnienia); Statut " NIE "; Instrukcja "NIE"; Komunikat Cen­
trum Badań Represji na Litwie oraz bogaty dział LISTÓW. 

Str. 240. Cena F. 90,00 . 

• 
TOM 472 - WACLAW A. ZBYSZEWSKI 

ZAGUBIENI ROMANTYCY 
I INNI 

Wybór eseJow jednego z naj wybitniejszych publicystów polskich, 
zamieszczanych w Kulturze i londyńskich Wiadomościach. Oto ich 
tytuły : CZ. I. SPRAWY I TROSKI: Zmartwienia pesymisty; Dwa 
okresy powojenne; Polska a świat katolicki; Bilans emigracji w 
Anglii; Francja i Polska; Kto był prorokiem : Malthus czy Marx. 
CZ. II. ZAGUBIENI ROMANTYCY: Polscy pisarze są bez 
szans; O pisarzach i redaktorach; Zagubieni romantycy. CZ. III. 
LUDZIE KTÓRYCH ZNALEM: Wspomnienie o Ksawerym Pru­
szyńskim; Stroński; Stanisław Mackiewicz; Sceptyk i arystokrata; 
l00-lecie urodzin Adama Krzyżanowskiego; Sikorski; Melchior 
Wańkowicz; Profesorowie U.J. w latach dwudziestych; Prof. Kot i 
ludowcy; Juliusz Mieroszewski; ·0 Józefie Czapskim. 

Wybór poprzedza wstęp Stefanii Kossowskiej. 

Str. 335. Cena F. 100,00. 

Cena 50 F 
I.N . 93400 St -Ollen - 249- 1992 
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